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O G Ł O S Z E N I E .

W  zbiorze wiadomości ludzkich ,. 
nasadzonych na samych doświadcze- 

j mach i obserw acyi, nie ma rozlegley- 
j f l | ]  szey., trudnieyszey a razem  potrze- 
Jhfi\Ky'9ZŚy rodzajowi Judzkiem u umie

jętności, jak nauka poznawania naro- 
1 ,a/ów i skłonności człowieka. Dawni Fi-
1 Jlozofowie su szy li sw o je  g ło w y  n a  d o -  
tem:,. . 1 . . , ,, sc ig m en ie  o sta tn ich  p r z y c z y n  te y  me^
OT. ,

dołeżności, lecz wszystkie ich usiłowa-MJfll i
t a i

Byków, rzuciwszy te niewyrozum iałe 
'brednie, jął się inney Wcalę drogi r

a były bezskuteczne. Pierw szy do-
,ŁV iero G a ll , na wzór prawdziw ych Fi-

?§jW '
:ds|, 
c pa‘̂ ledztjc tylko prawa samych skutków, 
’ nie wchodząc w icii przyczyny. W rze-
1 ?fezy samey v próżno rozum ludzki tru
NU.'j . . .  , . • , 1azi się wynalezieniem tych przyczyn ,. 

tóre wiecznie prz,ed nami muszą bydźort
iiramikryte.
!PfS .Gall , jak wiadomo zafundował 
 ̂"swóy system na powierzchownych zna

w cach głowy: tak, iż z pewnych mniey- 
nial>zych lub większych tam i owdzie po
w ożonych guzów , wnosił o skłonności, 
31uiS a rowach i ich stopniu w ludziaćłi. 

Wyznać jednak należy,, iż jako 'system,t 
nie zawsze zgadza się .zupełnie' 

doświadczeniem, a do praktyki wca- 
^ ‘je nie jest dogodny, bo nie każdy poda 

w^głowę pod ta.ką manipulacją i ana?:

liz ę , tak z tych  i podobnych p rzyczyn  
upaść koniecznie musiał. Stąd jednak, 
nie wypada w nosić, aby powierzchow
ne znaki , nie ciągnęły za sobą pozna
nia wew nętrznych skłonności człowie
ka. Jeżeli bowiem naturaliści, ze szczęk
i innych kości źw ierźąt zaginionyęh, 
dochodzą sposobu ich życia, żarłoczno
ści i drapieżności, a nawet stopni zw ie
rzęcych passyy;, zapóź niemożemy do
chodzić skłonności ezłowieka przez zna
ki zew nętrzne, bądź przez sarnę natu
rę napiętnowane, bądź z narowów sa.- 
m ey wołi jego pochodzące , a które 
są prawie zawsze wiernym tłóm aczem  
jego skłonności w ewnętrznych ?

Jakoż w  rzeczy sa m ej tak jest: mę 
bo\yiem trafnieyszego bydź nie m oże, 
jak w ynalazek Fanfaronometru, k tóry 
w 55. num erku * Wiadomości Bruko
wych opisany został. Do tego wyna
lazku doprowadziło autora , proste za
stanowienie się nad funkGyą Termome
trów. gdybyśmy- zawrze chcieli metoda 
badania skrytości dzieł T w ó rcy  stoso
wać do poznawania: narowów człowie
ka , które niczem nie s ą , jak tylko 
skutkami pewnych sił, nim władnących, 
natenczas poznalibyśm y j iż jego wła
dze , tak się dobrze penie i m ierzyć 
dają, jak równie niewidzialna siła at- 
trakcyi.

Z  tego względu winieneip oddać;



34

ceeść sprawiedliwą Panu Swisćentemu 
Plaszczopisow i: nie bez żalu jednak, 
la  jjegO ogłoszenie poprzedziło móy w y
nalazek, ńad którego wydoskonaleniem 
przez tak długi czas pracowałem . W y 
nalazek móy i  chociaż jest innego r o 
dzaju , w ielkie jednak ma podobień
stwo z wynalazkiem narzędzia Fanfaro- 
nometru, a przydać jeszcze n a leży , iż 
jedno bez drugiego obeyźć się nie m o
gą: bo jajko władze, których skutki te  
narzędzia wskazują , niezmiernie wiel
k i w pływ  i działanie' na siebie m ają, 
ta k  chcąc % ńiateńnatycizną pewnością 
prawdę ocenić,, oba te  narzędzia nie
uchronnie są potrzebne. Dla tego więc 
postanowiłem, ćhociaź •niedoprowadzo- 
he do ta k ie j doskonałości , jakieyby 
W dokładnych uinićjętriośsciach -.życzyć 
należało, ogłosić publiczności ., W na
dziei ., źe równie mile będzie prżyjęty, 
jak i w ynalazek Fanfarotiofaetru.

Nikomu nie jest tayna próżność 
łr  tym  w ieku .szerząca się W kobie
tach , która  ciąghąc za  Sobą nieprzyje
mne mężom i całey Społeczności w y
padki, niezwróciła dotychczas żadnego 
badacpa przyrodżenia doócehienia jś y  
stopni rozmaitych. K ie póttżebuję ffa 
wykradać korzyści, jakieby ztąd. w yni
kły: każdy bowietn je źhaydzie w w ła
sne m prżektmaniu.

W iadom y jest czytelnikom  sławny 
w ynalazek ToYycetlega, który rn a prowa
dził potein Fizyków  do wynaleźiiehia Ba
rometru'. ten z  matą odmianą zaśtośó#a- 
ny do m achiny, P.owictrzociągieiH ź wa- 
ney, wskazuje stopień czczośćiw  balonie

spraw iony, od czego wziął nazwisk*
Barometru probierczego t Barometr,t 
eprouvette ) w którym  .nayniźszy sto
pień oznacza naywięk&zą cżcźość w ba
lonie , ale nigdy zupełney. ,

O woź todalf* mi powód do wyna
lazku narzędzia na ocenianie próźnosei 
kobiecćy : które od jego funkcyi Prói- 
no-mierzem  ( Vanitatis - m etrum ) na» 
zw ałem  a). Obrałem  sobie za wskazów
kę liczbę -fal ban , bądź ażurowych, 
bądź ptifeniowyoh, bądź jakichkolwiek 
innych: bo rozmaitość ich niezmierna 
samey nafcury rzeczy. N ayw yższy sto
pień próżności na ,horyzoncie w ilea  
.skini zdaje się nieprzechodzić dwódzie- 
£tu czterech .falban, czyli stopni: .sto
pnie te  zaczynają się rachować od gło
wy, tych  zaś odległości, są różne mię
dzy #obą: ostatnia falbana dolna, ozna
cza naymnieysz-y ^stopień próźnośoi 
lecz nigdy zupełnego iey braku.

Narzędzie to , jakem powiedział 
nie jest jeszeze tak dokładne, żebyśmy 
na niem, jak  na prawdzie jakiey matę 
matyoznĆy , polegać mogli-: .wiele bo 
wiem nań w pływ a obcych przyczyn 
które przez to robią je mna^y dosko 
nałem. Jakożkolwiek bądź , .doś\Viad 
ćzenia z niem przezem nie czynione.

p.) Pewny .mąż uczony, .wynalazłszy .szczęśliwi 
,narzędzie do mierzenia bęblów,, nazwał 
jBub/omierz^trt, 'Które to nazwisko potó 
dedykował drugiemu nie mniey uczonem 
mężowi. -Nie.-czując w.sobie*datności« 
.tworzenia tak. szczęśliwych -.wyrazów., iii' 
ośriiielarn się .mtomn ńom^nklątury, pri 
Ue/nnie wyn'alezi,oney, w dowód mego » 
cunku of iar o w a& ijc



'̂■dpsyć i*C E fśliw ie się u d a w a ły : 'a w sia w szy  pod 
'OBijracnunek .dom ysłów ., -stopień p ró żn o śc i: ty m  
,jv sposobem oceniony , oraz w ielkość w y c ię c ia  
,, *órsóvv, p rzezro czysto ści s u k n i, tudziez nate- 
‘̂ lecnie szn u ró w e k , m oc Ifcełenia s ię , i n ie zn a c z

nego różow ania , daje si<j ła tw o  W yrachow ać 
d stopień hpkitteryi.

P . O d k ilk u  lat p ra ca ję  .ciągle n ad  .sposobem 
fóiiitpoznawania skłonności i n arow ów  człow ieka., 
•jiyoraz nad sposobem m ierzenia ich  stopni., ■( z po- 

, gtaci jego p o w ierzch ow n ey ), .nie jeden ty lk o  ten 
®) !w yn alazek  zrobiłem  p r z e i  c a ły  -ciąg m ojey pra- 
ikaijcy} o w szem , jest to .jeden z  m n ie j w yduskona- 

lo n y c h , ale nie m a łe j  w agi. 'Pra^uię teraz cią- 
■ ela  nad ułożeniem  tych  od k ryć  w  p e w n y  sy- 

ioliriistematyczny porządek.!vod czego szacunek i  d o -  
7jjW skonałość sam ego, dzieła  zawisły:, -Ze zaś i a  u- 

m iejętność nie m oże b y d ź  traktowaną  bez w spar- 
ŝAcia um ysłu  figuram i-, przeto z n ay w iększą  tro 

(ikwKbwośćia i  w iern o ścią  , zeb raw szy  w szy stk ie  
u ,,d otycn czas nam  w iadom e orygin a ły ., podałem 
. i e  do ryto w an ia. W in ien em  publiczności w y - 
“ --anać, iż  pomoce i śro d k i, tak oryginałów ., jak  
■odfi sam ey r z e c z y .,  czerpałem  :z b iją cy c h  w  o czy  
^ •co dzien n ie in d yw id u ó w , resztę  zaś z  d zie ł sta

ro ży tn y ch : a n ayb ard ziey  m i do 'tego po&łuży- 
a, OE-ły rękopism a .dziupłowe , .które ciągle żnaydo- 
ÓillS w anem i tera z  b yw ają  na Ż m udzi av w y d rą że

niach d rzew  -starych , jak  zabytk i starożytności 
k lassyczn ey w  ru in ach  Herkulanum i t‘ompr)i  

'jedzTe późni cy drukiem  ogłoszę. "Co zaś do niniey- 
•gWą^ego dzielą : podzieliłem  je całe  na dw a w ielkie 
, ,to m y , p ierw szy  pośw ięcając .narowróm i  skłon- 
ey  ̂ nościom  p łc i p iękn ey, d ru g i zaś m ężczyzn : dzie- 
irielf ,ląc w  ;nieh in d yw id u a sposobem n a tu ra lis tó w , 

,ńa k la ssy  , ^rodzaje., gatun ki,, i  podgatunki.
' j Ki e dj  z pism p u b liczn jch  się p r z e k o n j-  
® W am , iż nie jeden  trudnię się tak p ożyteczn e- 

Joś\vi>mi w y n a la zk a m i, w iuienem  upraszać w sp ółp ra
co w n ik ó w  do w zajem nego się konim unikow ania

■ .w  naszych  badaniach i do p rzesyłan ia  jak  .nay- 
p ręd zey  o b se rw a c ji tego rodzaju w raz z ,r jc i-  
jia  samego oryginału. 

ptd . ________ -Opitopit.

isko f t . K o p i j a  l i s t h ,
UCl* _ .

jatjiiś, , W i ln o ,  dnia .24 lu te g o  1818.
W* . : .
fury,! M on Cher ! Nie masz już -dla mnie 
W' hic aniłego po odjezdzie wdzięczney

T em iry. A ch! m yśl moja na próżn* 
ją ściga W okolicach Wiednia. Siedzę 
teraz -samotny, w zd ych am , i  czytam  
les deux amaureux. Serce moje czu
je  przynaym niey ulgę, gdy wyobrażam  
wspóicierpiących -kochanków. H rabia 
stara się mnie, ile ’ możności, rozerwać-* 
byw a u mnie -często-: mai s , iquel mai- 
heur! <Czas dżdżysty., konno Jeździć 
nie m ożna, zabaw n ie m a , kasyno li
stą je .: j s  vo}is assure, ledwo z głow y 
nie w ychodzę, z nudy i  rozpaczy: do 
t e g o , uważ sobie, jakie mam innego 
rodzaju przykrości.; kupcy ustawicznie 
mi się naprzykrzają za nabrane tow a
ry. Vous savez b ien , jaki to lud na
trętny , ani słowu honoru , ani p rzy
siędze , źe na Sty Józef zap łacę , w ie
rzy ć  nie .chcą; sam nawet H rabia, jak 
się teraz ograł w karty , ani za grosz 
u nich kredytu nie m a; muszę się 
więc zaadresować do mojego Dobro
d z i e j a , k t ó r y  mnie zawsze w po
trzebie ra tu je , dając na móy oblig za 
5oo ,cz. zł., sto gotowemi, a resztę W fan
tach , policzywszy 55 procentów z gó
ry. Vous croyez W a lery , źe tu koniec 
moich c ie r p ie ń ? . . . .  bynaym niey.% .  
gdy się biedzę z kochaniem i z kredy- 
torarai, opiekunowie, jak na złość, pir 
szą do mnie list po liśc ie : ,, ucz się 
m atem atyki , f iz y k i,' chem ii, etc. „ 
Q u t ies diables rn’ empdrteht, oni mię 
-chcą -z rozumu sprowadzić. Do cze
go mi ten pedantyzm ? T y le  znam 
as rhlodzieży, którzy może o tem ani 
słyszeli ,  a przecie , przy umiejętno
ści języka francuzkiego, tańców i gra-
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Bia (czegom się ja w domu nauczył) 
■uchodzą za bardzo edukownycli. Gdzież 
ja z matematyką i fizyką popisywać się 
będę? Czy na wieczorach? Czy na ka
syno? Tam  o tem ani wzmianki nie 
sna. Dla te g o ż, jakem przyjechał do 
W iln a , idąc za radą Hrabiego , nie 
wpisywałem  ■się w regestr uczniów Uni
w ersytetu , bobym się diablement znu  ̂
dził i  nie miałbym czasu bywać na
kompaniach...........  Chodzę ty lko , pour
passer le t.ems, czasami na prswo, że
by opiekunowie nie gadali, źe na próż
no w mieście siedzę. Na przyszły rok 
jadę pewnie za granicę. W łaśnie a5 
czerw ca wychodzę, z opieki , i tey mi
nuty wylecę. Cztery- rzeczy radbym 
*jaypręd2ey oglądać: bramę brande- 
burską w Berlinie', pałac papiezki 
■w R zym ie , d którym  mówią., że ma 
%,oqo pokojów; Palais-Royal .. w Pat
uty żu  i Cown Garden w  Londynie;

taką niecierpliwością) czekam waka-~ 
oyy , iź mi się -śni często, źe słyszę 
włoszki śpiewające i widzę balety 
francuzkie. M. Catalani i. Pan Du~ 
port, jak gdyby m ary jakie, abym ty l
ko, oczy zmrużył,, stawają przede mną ;

kut ki kut , ułożyliśm y się z Hrabią 
i 5 augusta koniecznie w yjechać na 
Warszawę do D rezna , i w jednym ro
ku musimy zwiedzić Niemej', W łochy, 
Francj ą i Anglią. A  propos ■ Kulbakę 
augieLską posłałem tobie przez Johana. 
^Cztery tąlde 4̂ 1ko b yły  w  całćm W iln ie : trzy 
wziąłem  na kredyt dla* siebie*,, a czw artą ustą
piłem Hrabiemu; ręczę tobie, źe chyba w  /•- 
s ta w < co podobnego widzieć m0Jilla- —  Moda. 
w W iln ie zmieniła się znacznie. K ołnierze u 
płaszczów krótsze , fraki ścinane, surduty dłu
gie po pięty z w^ziuclmym slanikit-m , aź mie
dzy samcmi łopatkami. Kiedy będziesz sporzą
dzał nową garderobę, gordećt nous Leybki. pop-uł 
mi płaszcz i surdut. VVai’szaw czyk , choć dro- 
ą i , ale zrobi comm-f i i  f i u t  , podług żu rn ah . 
W szyscy, tobie znajomi kłaniają się i mademoi- 
selle P.iuiiie, córka mojego gospodarza, ukłon 
ci zasyła; wszak rozpatrzyłem  się: buziaczek 
jak r ó ż a . . . . . .  Jira-^ąezynam bydź mteressowa-
n y m , tak mi się jey figurka podobała. irhiti 
jj.ai.dons, dhiźey pisać nie m ogę: bo w tym mo
mencie lecę do HrCbiszćk', założyłem się z hra
bia o pięć butelek szampana , źe na moim. si- 
woszii raekę i płot przesadzę., -

A d ieu ! votre Ami ;
Yehceslas.

•P; S. B yła ta  bardzo liczna.maskarada , na 
którćy występowali szubraw cy w maskach,. 
Jedna z tych m asek, reprezentująca Kx'dywi
zo a , mocno mnie nudziła ; // quclje id e e ! . . . . .  
Doniosę ci a tem wszystkiem  późniey.

Doz ma la się drukować % warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exem plarzy. 
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